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T  r  e  ś ć.
VIII.

O g r o d n i c t w o .  Klimat przyjazny. Dawny handel  owocami. P rz e s t r z e ń  z a ­
ję ta  pod ogroiiy. W innice  na  Rusi czerwonej  i pode Lwowem. Upadek onych 
za  T alarów . P s  z c z e t n i e  t w o .  Kwitn ie  na Podolu. Darcie .  Pasieki.  Spo­
soby zb ieran ia  miodu. S tebniki.  Mnogość rojów. W ydatek .  Oczkowe i d z ie ­
sięcina. Sławne lwowskie  miody pite. L a s y .  Zaniedbanie  Jasów. R oz leg ­
łość lasów. Gatunki d rzew  rozmaitych. Użycie kozodrzewu. Olejek k rem pul-  

cowy. W łasności  cisu. Pożytki  z dereniu .  Cedru  własności.

Ogrodnictwo.
Żadna prowiucya polska nie kochała sio lylc w ogrodach,  ża­

dna tyle pięknych,  lylc pożytecznych ogrodów nie mia ła ,  nad Ga- 
licyę. Podgórze prawie całe jes t  ciągłym ogrodem,  pełnym sadów 
owocowej drzewiny ,  przyozdobionym rozmaitością położenia,  obfi­
tością wody,  której dostarczają liczne rzek i ,  strumienie i stawy. 
Wiele jest  w nim wsi ,  pisze Krasicki 35} , k tóre mają wielkie sady 
drzew  owocowych,  a te tyle im niekiedy pożytku przynoszą,  jakiego 
gdzie indziej folwarki niedają,  tein zaś milszy im mniej pracy i na­
kładów wymaga.  Z podgórza Sanem i Wysłokicm spławiauo corok 
na galarach do Wis ły ,  a nią do Warszawy i dalej,  świeże i suche 
owoce,  póki nie nastały celne zakazy. Sama tu własność ziemi 
sadownictwu sprzy ja ,  gdy drzewa owocowe bez starannego pielę­
gnowania i przyjmować się i ut rzymywać z łatwością zwykły.  W i ­
działem jako nieumiejętny szczepienia rolnik ułamaną gnłazkę lep­
szego rodzaju w rozczepioną płonkę wsadzi ł ,  gliną oblepił;  ta nic- 
tyiko się przyjęła,  ale szczep zalany rozkosznie i znacznie za role 
się podniósł. Okolice wiec podgórskie w dobre owoce obfitują. 
Rząd najwyższy ,  aby mieszkańców Galicy i do sadzenia drzew owo­
cowych zachęci ł ,  wyznaczył  pieniężną nagrodę dla tych gospoda- 
rzów ,  k tótzyby  się wywiedli ,  ze 300 drzewek zasadzili ,  z których 
część trzecia lepszego gatunku szczepioną być musi. — Ogrodów 
czyli ziemi używanej jak ogrody ma Galicya 200.814 morgów.

Winnice.
Dla czegóż winnice nasze ,  które niegdyś w wielu miejscach ja

z i e mi a ,  p ł o d y  i l udy,
T i p ism  p o ś m ie r t n y c h

k s i ę d z a  F r a n c i s z k a  S i a r c z y ń s k i e g o .
(D a lszy  ciąg. Ob. N. 1, 2 ,  11 12, 14, 24 i 25 Dod. tygodniowego.)

Jak bardzo się zaś rozmnażać mogą,  dosyć jest powiedz:eć , że je ­
dna matka do 12,000 jaj w ośmiu tygodniach złożyć może. Opa­
liński świadczy,  żc w jednym r o k u ,  w dobrach jego podolskich 
z 10 pniów wyszło i osadzono 110 rojów. Nie mogąc sic zaś po­
mieścić w ulach, w drzewach wydrążonych,  w szparach gór  i mu­
rów osiadały'. Z tych zachowano na zimę 4 0 ,  resztę z miodem i 
woskiem w boczki wlłoczouo. Zc 12 ułów średniej wielkości , j e ­
żeli pszczoły dobrą mają pastwę,  półboczek trzymający garcy 32 
miodem się napełnia.

Nicmasz nic w ziemianskicm gospodarstwie coby '/. tak małą 
pracą lylc nam przynosiło pożytku. Umiejętnego tylko koło nich 
chodzenia,  i bacznego w leeio w czasie rojenia się dozoru wyma­
ga. Lecz nadewszystko mieć dogodne położenie powinny,  to j e s t ,  
bliskie łąki bujne w kwinty', wiele drzewiny i wodę czysta Dzie­
sięciny od pszczół ,  indziej zaś opłata pieniężna 0CZk0W6 zwana ,  
część dochodu dziedziców włości składają. Opaliński pisze , żc nie 
jeden z panów,  mając swe dobra na R us i , samej dziesięciny od 
włościan,  po tysiąc beczek miodu pobiera ł ,  a beczka wtedy po 10 
czerwonych złotych płaciła. Jeżeli można wierzyć Uadowskiemu 
w r.  1780 .i 1781 więcej jak 12 milionów złotych polskich , za 
miody i woski do kraju weszło.  Wiele też miodu niegdyś wyra­
biano na napój,  który był oit dawna przyjemny Sławinuom; lwowskie 
miody, koloru wina, smaku mai wazy i szczególnie słynęły.

Lasy.
Nic zbywa Galicyi na lasach wszelkiego gatunku drzewa za­

wierających,  zbywa jej  tylko na korzystnym drewnianego towaru 
pokupie. Niezmierne przeto mnóstwo drzewa na pniu starzeje się 
i pruchnicje. Wystarczają  ono na potrzebę warzelni  solnych,  pie­
ców rudnych i kuźnic. Ż morgów kwad. 3,030.203 lasu,  którą 
ilość wymiar urbnryalny okazał ,  dwie trzecie części pewnie, to j e s t :  
2 ,547.142 góry karpackie zajmują. Z tych połowę na zachowanie 
przeznaczyć by m o ż n a ,  reszta zbytnia jest  na użytek hut szldati- 
nyeli, po tażowych,  t a r taków,  kuźnic,  warzelni solnych,  wyroby

podania i pozostałe Winiaw , Winnik,  Win ogrodów' i l. d. nazwi- gontow i td. 1 różna jes t  obawa,  aby lasy górne zabrak ły,  elioeby
ska  świadczą,  kraj Rusi czerwonej posiadał ,  dziś zaniedbane zosta­
ły ?  księgi miasta Lwowa zapewniają,  jak świadczy Rzączyński ,  iż 
góry pobliskie, które się nad tern miastem wznoszą,  latoroślami win- 
nemi sprowadź o u cmi z Multan, przez Niemców zasadzone były ,  że 
z winnic swych krajów' książęta ruscy w dziesięcinie po kilka ty­
sięcy beczek wina rocznic pobierali. Lecz gdy winnice od Tatarów

tylko 800 .000  sagów drzewa rocznic wydały; które przecie najmniej 
2,441.074 sążni dostarczać potrzebom rozmaitym mogą.

W lasach Galicyi są :  jod ły, drzewa gatunek górom właśc iwy,  
miękki ,  słoju rzadk iego ,  postny i w budowie prędko zepsuciu pod­
legły , ale najprościej rosnący. Buki, które także w górach najwię­
cej znajdują s ię ,  drzewo twarde,  ale w wilgoci nie t rwało ,  najczę-

wycięte zostały,  już  więcej zasadzać ich nic starano sic. Jes t  po- ścicj w kształcie nieforejnue, pożyteczne na opał ,  węgle i narzędzia 
danie,  iż w Winnikach pode Lwowem najdłużej utrzymywały s io ,  rolnicze,  i owoc nasienny bukiew zwany,  z którego olej wyborny
jako i pod Przemyślem na górze , która z ląd winnej góry wzięła 
nazwisko.

Pszczelnictwo.
Między prawdziwe bogactwa kraju tego pSZCZO ły Jiczyć należy. 

Najobfitsze ich roje Podole i Ruś żywi ,  największe miodów i wo­
sków zapasy zgromadza,  któremi nie tylko własnego kraju potrze­
by opędza,  ale i obcym znaczną ilość ich dostarcza.  Utrzymują się 
zaś pszczoły częścią w ulach częścią w leśnych barciach. 5i:)  A te 
bywają stojące lub leżące, w których niekiedy i po kilka rojów się 
mieści. Zbiór większy u łów,  zwłaszcza w ogrodzeniu jakiem za­
jęty pasieką się zowie ,  te w Podolu najpospoliciej po lasach t r z y ­
mają,  lub na polach , rzadko przy wsi. Lle i barcie na początku 
jesieni podbierać się zwyk ły ,  zostawiając pszczołom tyle tylko pla­
s t rów miodu,  aby przezimować mogły. Na  Podolu,  gdzie wielka 
ich jest  liczba, nic podbierają miodów i wosków,  ale całkowite roje 
i * robotą w beczki t łoczą ,  część ich jakąś na przymnożenie zo­
stawiając.  Dla ochrony zaś pszczół na zimę,  w doły umyślnie ko­
pane, które Stepniki się zowią ,  ule chować tu wieśniacy zwykli.

robią. Mieszają się z iunemi graby, jasiony, swirki i brzozy. Dęby 
lepszej ziemi,  SOStty pinsezystej , wilgotnej olchy, osiki i topole w y ­
magają. Rzadko gdzie oddzielają sic i w osobne lasy zarastają lipy 
i brzozy. Jawory równiejsze,  położenie i grunt  wapnisty lubią. 
Najwyżej w górach Karpatach rosną kozodrzewy, po lać. „P inas  
Mugha  albo montana pinrembro11 po niemiecku : Krununholz. u góra-  
lów krępuhu; : j es t - to gatunek sosniny,  który po ziemi swe gałęzie 
rozkłada ,  nigdy ani bardzo nic grubieje,  ani się wyżej nad 30 stóp 
nie podnosi. Szpilek kolor jes t  ciemniejszy od pospolitej sosny,  a 
kory drzewa prawie czarny. Gałęzie są giętkie,  iż Górnic kos-ze 
z nich plolą i na obręcze używają. Nieznaną jest  u obcych krajów; 
luhownicy zbioru roślin z Karpatów do Anglii i F r a n c y  ją sp rowa­
dzali. W  najgorszej ziemi i w najzimnicjszeni położeniu najlepiej 
się trzyma. Wodzicki  mniema, '.i kOSZOdrzewina zwać się powinna, 
dla te go ,  że jej gałązki do koszów plecenia służą. Czy nic raczej  
kOZOdrzew od kóz dzikich,  k tóre  jc obgryznją ,  pod niemi chowają  
i przy nich żywią. Olęjkarze węgierscy,  oszusty,  z żywicy tej 
drzewiny robiony olejek krempulCOWy zwany,  przedając pospólstwu
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j ako  cudowny na wszelkie choroby, a zwłaszcza na ból oczów,58) nie­
godziwie ze szkodą zdrowia,  pieniądze od niego wyłudzali.

Cis po łac. Kł a x t i / t u niegdyś pospolitsze,  dziś już rzadkie w na­
szym kraju drzewo,  jeszcze w górach karpackich i lasach czarnych 
znajduje s i ę ,  dla słoju gęstego i twardego,  do robót stolarskich 
przydatne  i dla tego wytępione. Jest drzewo szpilkowe, oddzielne 
płci męskiej i żeńskiej ,  korę ma czerwono-brunatną , gałęzie g ięt­
kie , wyrasta wysoko , z nasienia i gałęzi się rozmnaża. Pospólstwo 
drzewu moc przeciw wściekliźnie przyznaje , a kory skrobanej na 
wymioty używa. —  Dereń, po łac. „ Cornusu drzewo właściwie 
Rusi i Podolowi ,  nie wyrasta pospolicie wyżej nad łokci 10;  liść 
ma jajkownty i kosmaty,  kwiat  żó ł ty ,  słój ścisły i brunatny ,  drze­
wo twarde  i dla tego do wielu robot  snycerskich i stolarskich uży­
teczne ;  wydaje owoc pes tkowy,  podobny do oliwki,  smaku słodko- 
kw askowate go , a im dojźrzalszy tern lepszy;  smażony w miodzie 
lub cukrze ,  daje wyborną konliturę. Z t łoczony,  robią napój wy­
śmieni ty,  długo chowanym być mogący,  do wina podobny derenia- 
kiem zwany. Owoc ten odgotowany,  oliwki zagraniczne,  liść uszu- 
Szony w cieniu herbatę zastąpić może. Drzewo ogrodom, gałązki

55) Ignacy K ras ick i ,  o ogrodach. L is t  1.
6 6)  Na ba rc ie  w yrab iają  d rzew a  sosnow e ,  gdyż w dębowych m ówią,  iż miód 

odrazy  lub kw asu  n a b ie ra ;  ule też so sn o w e ,  a na Podolu najwięcej l ipo ­
w e ,  o k rąg łe ,  lub czworoseienne  z wysuwanemi szufladami, robione bywa­
ją .  Iż  najlepsze sosny ,  barcie  n i s z c z ą ,  prawo ich zakazuje.

i liście do wyprawy skór garbarzom są przydatne. — Cedr po łac. 
„Pinim  cembra  albo Libanus carputicusf '  n Piusi kedreiD zwane,  
pospolicie kedr pokucki ,  o którego obfitości koło Pcrehińska,  T y -  
śmicnicy i So ło twiny , Knapski p isze ,  j es t  drzewo szpi lkowe,  zaw­
sze zielone.'  rdzeń jego czerwonawy,  stoję wydatne , zimę dobrze 
wytrzymuje ,  rośnie na górach ,  i drzewo i szpilki dają zapach,  ale 
nieprzyjemny. Nietylko robaki drzewa tego nie toczą, i rzeczy w uiem 
chowanych mole nie psują. Modrzew po łac. „ P im is  lari.i'l-i drzewo 
także szpilkowe, niegdyś pospolite w kraju naszym,  dziś tylko 
w niektórych miejscach, a najwięcej w średniej wysokości  Karpa-  
tów utrzymuje sio.

Inno rosnąco d rz e w a ,  drzewiny i krzewy w Galicyi są:  
Jabrzędy czyli:  Jarzęby, brzosty, osik i, w ierzby, trześn ie, ja ­

b ło n ie , orzechy w ło sk ie , grusze, ś liw y , w iśn ie , iw y , leszczyn a , 
św idw a, kalina, borówka, janow iec, k łokoczka, rokitnik , berberys, 
krzew m alinow y, agrestowy i porzeczkow y, sakłak , czeremcha, ja ­
ło w ie c ,  saw in a , bagno, g łó g , w iciokrzew , kruszyna, sm orodynia, 
czortowoje derew o. róża dzika, korcipka, jeżyna, ostrężyna, ło z a ,  
hordowina, tarnina, bez b ia ły  i czerw ony, w itw a , żarnowiec i td
____________________  ( D .  c. n . )

57) Geotju. Uemcrkuutjcn.  Carl S c h in d le r  sl. 56 ;  ten rozległość  lasów w G a ­
licyi z Bukowiną z urbarya lnyeh  pomiarów 3,800.714 morgów kwad. n a ­
znacza.

58) Zwany też j e s t :  „balsamem k arpack im 11 o którym pisali  leka rze  Breynius i 
Christian. O olejku węgierskim  czytaj Genersich.  sl. 122.
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Całoroczny z obrót laanclfln w (Galicy! wschodniej.
Obrót  handlu z królewstwem polskim idzie na komory:  B ełżec , Kozaczówka, Podw ołoczyska, Zbaraż, Tarnopol, Jagielnica ; a z k s i ę -  

D hrynów , Ż ółk iew ; Z cesarstwem Rosyjskim na komory:  StojanÓW, stwami naddunajskiemi Mołdawią i Wołoszczyzną idzie przez Buko- 
G rzym ałów ka, B erlin , D itkow ce, Brody, S tan isław ów , H usiatyn , i winę.

Ilość Fun­ War tość  ilości Przychód c elny
na cetnary ty złr. kr. złr. kr .

A )  P r z y w ó z .  
Gatunki tow arów :

Kolonialne towary  i owoce p o ł u d n i o w e ............................................................................ 134.597 57 1,040.942 ♦ 147.038 56
Tytoń  i tabaka , . ........................................................... 811 » 12.165 * 202 45
Płody polne i ogrodowe . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 341.891 22 342.808 ♦ 94.726 17
R y b y ,  muszle,  i wodne z w i e r z ę t a ......................................... 7.596 22 957.000 11.682 19
Produkta  zwierzece ,  masło,  se r ,  w o s k ,  miód ,  wełna . . . . . . . . . 533.849 23 257.000 ♦ 5.236 38
Tłuszcze  i oleje ......................................................................................................... ..... 40.337 5 1,210.110 ♦ 32.213 14
Napoje i s trawy . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 31.497 76 601 437 ♦ 28.606 40
Lekars twa  i materye farbierskie , garbarsk ie ,  c h e m i c z n e ......................................... 1,220.588 34 142.312 1.679 33
Kruszce  surowe i przerabiane . . . . . . . . . . . . . . . . . 57.451 98 80.472 * 2.112 3
Materyały t k a c k i e ....................... ..... .......................................................... ..... 98.084 13 1,215,064 ♦ 412 9
P r z ę d z a .......................................... ..... ..................................................................... 34.846 ♦ 43.901 ♦ 3.563 5
W yrob y tkackie , ........................................................................................ ..... 28.396 63 358.820 * 80.486 41
Suknie i s t r o j e ................................... 42 94 11.460 * 4.769
W yr oby szczotkarskie i ł y c z k o w e ....................... ................................................................ 1.471 36 8.391 991 28
S k ó r z a n e , kuśnierskie i z kauczuku wyroby ........................................................... ..... 198 50 113.325 ♦ 892 42
S k ó r y ................................................................................................... ..... 1.318 90 79.310 * 10 058 30
W yr oby kośc iane,  szklanne,  g l i n i a n e .................................................................................. 5.089 39 6.347 391 12
Szkło i towary szklanne .......................................................................................................... 3.070 49 7.177 1.339 43
Wyrob y z kruszcu .......................................................................................................................... 9.758 92 52.368 3.438 43
I ns t r um en tu , maszyny i drobny towar  . . . . . . . . . . . . . . . 7.552 28 75.894 , 5.425 18
P repara ta  chemiczne i wyroby palne 57.374 21 1 2 7 2 8 ♦ 882 32
Mydło i ś w i e c e ............................................................................ ..... ........................................ ..... 34.713 .» 18.540 1.181 8
Przedmioty literackie i s z t u k i .................................................................................................. 44.659 4 75.708 376 37
Podroby . . . . . . . . . . . . .  ...............................................  . . . 54.324 t 76.189 13.707 8 %
Bydło rzeźne i robocze . . . . . . . . . . . . . . . . . .  sz tu k 6.270 • 313.500 8.733 19
Drzewo fabryczne i o p a ł o w e ........................ .....  stóp kubicz. 95.008 * 16.688 * 221 53

Razem ce t ..................... 2,749.520| 16 7,189.650 • 4 60 .4 19 133 ; 4

B )  W y w ó z .  
Gatunki tow arów :

Kolonialne towary i owoce p o ł u d n i o w e ............................. 742 13 2.430 * +
Tytoń i tabaka . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6 •
Płody polne i ogrodowe ........................................................................................ ..... 22.002 78 16.713 «
R y b y , muszle i wodne źwierzeta ...................................................................... ..... . ♦
Produkt  zw ie rzęcy ,  masło,  s e r ,  miód,  wosk ,  wełna . . . . . . . . . 365 2 11.736 458
Tłuszcze i oleje .............................................................................................. ..... 8 65 201
Napoje i s t rawy .................................................................................................... ..... 3,400 50 60.375 ♦
Lekar s twa  i materye fa rb ierskie ,  garbarskie,  chemiczne ......................................... J.771 88 877 ♦ 13
Krusee  surowe i przetapiane . ................................... 184 95 593 ♦
Materyały tkackie .................................................................................................. 1.837 6 8.357 154
Przędza . . . . . . . . . .  .............................  . . . . . . . . . 59 89 673 ♦
Wyrob y tkackie ......................................... ..... 2.187 36 16.012 * •
Suknie i s t r o j e ........................................................................... ..... .............................................. 37 24 9.676 ♦
Wyroby  szczotkarskie i łyczkowe . . . . . . . . . . . . . . .  . 122 81 933 * •
Wyroby skórzane , kuśnierskie i z gumy el as t ycznej . . . . . . . . . . 17 78 2.215 *
Skóry  . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . 81 74 10.500 4 *
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Wyroby kościane,  szklaune,  gliniane
Szkło i towary  szklanne . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Wyroby z kruszcu . . . . . . . . . . . . . . . . ........................
Inst rumenta,  maszyny i drobny towar  . . . . . . .  . . . . . . . .
Preparata  chemiczne,  farby i reateryc palne ..... ................................... ......
Mydło i świece  ...................................
Przedmioty literackie i s z t u k i  ................................... .....
Podroby . . . . . . . . .    . . . . . . . . . .
Bydło rzeźne i robocze  ...................................  sztuki
Drzewo fabryczne i o p a ł o w e .............................. . . . . . . .  stóp kubicz.

Razem cet. . .

Rość 
na cetnary

Fun­
ty

War to ść  ilości PrzyoHód celny
złr. | kr. złr. kr.

741 49 ! 1.161
4.216 90 8.516

14.670 43 71.537
2 915 94 23.156 4 *

269 65 9.645
44 89 1.760

137 4 2.749
1 30 73 . .

941 47.991 j,
13.489 5.322 ♦ 6 27

56.417 | 46 j  313,197 • 633 1 2

Cctnary War tość
złr.

C) H a n d e l  p r z e w o ź n y .

« )  Na Brody do Rosyi.
Arak i r u m ............................ 2.260 53.816
Korale . . . . . . . . . . . . . . 88 131.000
Skóry  surowe i f u t r a ....................................... ..... 916 91.610
Materye farbierskie (koszenila)  . . . . . 380 100.428
łodygo i błękit . . . . . . . . . . . 928 300.100
Przędza bawełniana . . . . . . . . . 1.612 190.830
Wyroby bawełniane . . . . . . . . . 4.326 2,163.000
Wyroby wehnaue . . . . . . . . . . 2.012 685.615
Wyroby jedwabne . . . . . . . . . . 865 1,900.371
Suknie . . . . . . . . . . . . . . 101 89.606

Cctnary

Stroje . . . . . . . . . .
Towary  galanteryjne . . . . .
Maszyny i przyrządy do maszyn . 
Instrumenta . . . . . . . .
Towary  pachnideł . . . . . .

b)  Na Brody z Rosyi.
Szczeń . . . . . . . . . . .
Surowe skóry i skóreezki  . 
Futerka . . . . . .  . . . .
W e ł n a ....................................................
Wyroby ba w e łn ia n e ....................
Skóry  w y p r a w n e .............................

98 
2 Ki 

14.983
481
426

1.860
12.622

471
15.631

1.351
3.100

Wartość
złr.

107.345
461.536
058.885

86.111
65.619

199.520
1.251.360

61.230
933.110
968.380
340.120

Listy « podroży aPCheoiog;kKiiej po Iwalicyi.
k o r e s  p o n d e n e y a

J ó z e f a  i e p k o w s k i e g o ,
poprawnie z oryginału.

(O b .  N. 20 ,  2 1 ,  2 2 ,  2 3 ,  2 4 ,  25 ,  2 0 ,  28 ,  40 i 50 Tom. V. Dou. tyg. )

List  V.
Kęty ćl. 20. w rześn ia  1853 r.

Kęty ,  ostatnie miasteczko na zachód Krakowa na granicy Szlą- 
ska ,  dziś pruskiego,  niby kończyna jednego z tych jasnych promie­
ni ,  jakiemi stary Kraków świeci w dziejach przeszłości.

Gościńce biegną od Oświccima, Krakowa,  z Szląska (aus t r . )  i 
z Węgier ,  Miasteczko ludne,  handl owne— co dom to furczą koło­
wro ty ,  a na warsz ta tach:  sukno,  płótno i drelichy. Za praca idzie 
tu zamożność,  bo to miasto co świętych rodz i,  a kościołów nie 
skąpo. Posłuchajmy jak  nam podania,  kroniki i miejskie archiwum 
opowiadają przeszłość osady,  co od miłości wzięła począ tek,  a ko­
ściół blaskiem ją odział. O założenia pierwszej osady tak prawi 
s tara powiastka:  Dawnemi czasy było dwóch książąt,  jeden siedział 
w Oświęcimie,  w Zatorze drugi;  byli braćmi sobie. Ze obaj możni 
i wiele ludu mieli, to z nienawiścią spać się kładl i ,  a rauue słońce 
boje oświecało. Domownicy i krewni postanowili  pojednać ich z so­
b ą , —  wybrano ku temu stosowną p o rę ,  łowy i miejsce. Gdzie dziś 
równina ,  t a k ,  żc gdy staniesz nad Sołą to i Wisły brzegi  widzisz,  
był pod owe czasy głuchy las,  a w nim stały słupy graniczne dzie­
r żaw obu książąt. Tam ułożono,  że jakby z trafuuku zeszły się 
zwaśnieni bracia. W ciemnym borze niby w kościele i modlić się 
można — to też jak  ktoś wspomniał o Bogu,  drugi o miłości ,  ów 
znów o bra t e r s tw ie ,  tak i zgoda uastala —  bracia podali sobie ręce, 
i w tern miejscu kościoł i osadę założyć postanowili;  a że to owo 
książęta z niemiecka się nosi ły,  więc im przyszło nazwać to miej­
sce ku pamiątce zgody L ib c n w erd e , co się wykłada: żo się tu mi­
łość stała — a lud później kątami nazwał o s a d ą , bo się gdzieś 
w kącie lasu ukryła.  Rozradowały się oblicza wszystkich,  pieśni 
zagrzmiały w śród lasu: a echo niosło daleko wieści ,  żc bracia 
w miłości ucztują pod konarami jednego drzewa.  Bóg też dał za­
raz znak błogosławieństwa s w e g o . — Gdy tak biesiadują pod dębem, 
t rzy jaja upadły im ze skały przed oczy —  a niebawem na dobrą 
wróżbę i gniazdo orle, zkąd sio owe jaja s toczyły,  znaleźli. A więc 
miastu przyszłemu dają za herb półorła w polu ponsowem i t rzy  j a ­
ja  w polu niebieskiem, przykrywszy  obie tarcze książęcą koroną. 
Z tyc h  trzech jaj proroctwo się bierze : iż z miasteczka jakby z gniaz­
da orlicy jakiej,  t rzech świętych przybądzio Niebu i światu, ł tak 
si? też s ta ło :  ś. Jan Kanty zaświecił  w Krakowie ,  ś. Ludwina

w Rzymie:  u t r ze c ie  jeszcze jaje w przejrzeniu boskiem je s t ,  z k tó­
rego temu miastu pociecha się stanie. To przymierze zgody stało 
się około r. 1200 ,  kiedy książę oświęcimskie Masław zbudował tu 
farny kościół ,  a inny człowiek pobożny kapliczkę ś. Krzyża zfuu- 
dował. Władysław książę Opolskie i Raciborskie r. 1277 nadtijąc 
Kętom swobody,  już je miastem z w ie .  mianując In eb en w erd c ; 
która to oazwa z dodatkiem: alias K a a th y , do połowy 16 wieku 
w nadaniach bywa używaną. Jan książę Oświęcimskie , przenosi 
miasto z prawa Lewembergskiego czyli szląskicgo ( j u s  Ir.isbcrijen- 
s c ) .  na prawo magdeburskie.  To stało się r. 1391 . a Kazimierz 
Jagellońezyk potwierdza ów przywilej 1454 roku, Prócz  pierwsze­
go nadania , które znamy z późniejszego potwierdzenia . inne wszy­
stkie w liczbie 20 oryginalnych przywilejów,  przechowuje archiwum 
magistratu. 1 tak :  prócz wyroków królewskich w sporach:  o gra ­
nice i o skład soli z Oświeeimem; nadto pomijając przywileje z w y ­
kle po wstąpieniu na t ron ,  jako ogólowc potwierdzenie swobód przez 
królów nadawane;  są jeszcze przywileje na ja rmark i  Kazimierza Ja -  
gellończyka (1470) ,  Zygmunta ls° (1519) ,  Zygm. Augusta ( 1 5 6 2 ) ,  
Zygmunta UL ( 1 5 9 0 ) ,  Augusta II. (171 8  i 1720)  i Augusta III. 
(1759 )  —  Było / tu  wójtostwo, o którcm są wzmianki jeszcze przed 
rokiem 1 2 7 7 . — Żydom nie wolno w mieście przemieszkiwać.

Kęty należały do księstwa Zatorskiego.
Rozpatrując się w cytowanych przywilejach i zapiskach archi ­

wum farnego,  widać,  iż dzisiejsza zamożność miasta jest upadkiem 
w porównaniu z świetuością jego przed wiekami,  nim sprowadzanie 
sukien zagranicznych poniżyło tutejsze wyroby.

Kościół ś. Krzyża wspominany w wizytach biskupich z 16 wieku 
a założeniem sięgający początków miasta , zniknął prawie bez śla­
du;  Świętokrzyska tylko ulica pozwala sio domyślać miejsca,  gdzie 
się wznosił.  Także kościół Wszystkich ś ś . ,  stojący w części mia­
sta zwanej Błonie,  rozebrano 1786 r. Widać częste pożary znisz­
czyły i odwieczną farę —  Dzisiejszy piękny i wielki kościoł para­
fialny, zbudowany w k r z y ż ,  a włoskim stylem ozdobny i sklepiony 
powstał ze starego w 17 wieku. Ma w wielkim oł tarzu ładny obraz 
(ś. Mnłgożata i ś. Katarzyna) ,  szkoły staroniemieckiej ,  i piękny por ­
tret  ś. Jana Kant ego , wedle podania 1473 r. ( ? )  malowany. Cieka­
wą tu jeszcze wiadomość zanotuję,  kiedy wymienię dwa nazwiska 
orgarmislrzów polskich , które podaje zapiska przylepiona na chór -
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z e ,  dowodzącą iż- organy robione w roku 1381 przez, Jana Wanc  
z  Zy wca ,  restaurował r. 1425 Wawrzyniec Herman. Podobno lo 
będą jedyne u nas nazwiska togo rodzaju rzemieślników z czasów 
t a k  dawny cli.

Dla tych tedy dat organy kęlskie (aczkolwiek  przekształcone) 
są  szanownym zabytkiem starożytności ,  gdy zważymy,  że ten wiel­
ki  wynalazek w XIII. dopiero wieku upowszechnił  się w Europie,  
choć już  od 8s° stulecia znanym jest  w chrześciaństwie ( P c p m  Król 
francuzki  pierwsze organy umieścił w kościele ś. Korneliusza w Com- 
p iegne . )

Tuż  obok tary stoi murowany k o ś c i o ł , tegoż stylu co i pier­
wszy. Jest  to kaplica postawiona w miejscu domu,  w którym się 
narodził  ś. Jan K a n t y ; — oglądałem tu znowu por tre t  j e g o , malowa­
ny na desce ,  zabytek niezawodnie z końca 15 lub początku lfi£° 
wieku.  Kaplica ta stanęła kosztem Syxtusa Lubomirskiego r. 1648: 
a szczyci się s rebrną t rumienką z relikwiami ś. patrona.

Na ustroniu wznosi się kościoł i klasztor  księży IleforfflMuw, 
nowej fundacyi Andrzeja Ży do wsk ie go , Chorążego krak.,  wzniesiony 
1700 r. Niema tu nic ważnego prócz port re tów fundatora i jego 
rodz iny,  nadto Czernych i innych dobrodziejów konwentu;  bibliote­
k a  dość zamożna.

Na środku rynku na wysokiej pięknej gotyckiej  kolumnie stoi 
posąg ś. Jana K an te g o ; a napis św iadczy ,  że go mieszczanie wy­
stawili roku 1851 świętemu patronowi jako współrodakowi swemu. 
Krakowski  rzeźbiarz Edward Sthelik wykonał tę statuę zaleconą 
ai’tystyczną wartością.

Ś. Jan urodził  się lutaj z ubogich mieszczan 1390 r . , jak to 
ostatecznie Muczkowski wyjaśnił  (Mieszk. i postęp uczniów w Krak.

- - - - - -  _     . g..... - - ........l u i r w ^

w przepisie na sir. 10).  Z Opatowiusza,  Skarg i  i Prusoza znane 
szczegóły jego świątobliwego żywota.  W  bibliotece krakowskiej 
przechowuje się rękopis tego profesora jagellońskiej szkoły,  zawie­
rający rozbiór i uwagi nad pismami ś. Tomasza. W  kolegium z mie­
szkania uczonego doktora widzimy dziś kaplicę. — Krakowski  ko­
ścioł ś. Anny zdobi oł tarz z zwłokami ś. opiekuna przesławnej ma­
tki akademii i w srebro oprawny relikwiarz jego g ło wy ,  wszystko 
artystycznie wykonane: pomysłem Jerzego Eleulera malarza,  dłótem 
Jana Liśkowicza i złotniczym kunsztem Ceyplera. W  uniwersytec­
kim też probostwie,  w kościele na Piasku,  cenią znawcy obraz pę- 
zla Tadeusza Konieza, wystawiający chwilę cuóu. kiedy święty zlepia 
wieśniaczce stłuczony garaczek  '/. mlekiem. Śmierć ubóstwionego 
Kcuczana przypadła na rok 1473 ,  kauouizacya odbyła się r. 1<67.

Drugą gwiazdą co pierw zajaśniała Ketom nim światu chrzc-  
ściańskicmu aureolą świętości zabłys ła ,  j es t  błogosławiona Ludwi­
ka inaczej Ludwina,  urodzona z ubogich rodziców w Kętach 1563 
r . , przez lal, 30 wiodła świątobliwe życie w Rzymie,  gdzie była o 
żebraczym chlcbic zaszła,  umarła 1623 r . j  i tam pochowana w ko­
ściele ś. Stanisława. Pisze o niej P ru sz cz ,  także ksiądz Plebankic- 
w i c z ,  który obok jej żywota (Przyjaciel  ludu r. 9 Nev 1) podał  wi­
zerunek wedle obrazu dochowanego w klasztorze kk. Franc iszka­
nów w Krakowie.

Mówiąc o wspomnieniach Ket,  nie od rzeczy będzie zanotować, 
iż zasłużony archeologii krajowej Ambroży Grabowski ,  u rodz ił  się 
r.  17 jtt- z mieszczan tego miasteczka i w tutejszej szkółce pierwsze 
pobierał nauki.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Z ia n c u t .  14. ± 0 2 2 ,
K r o i  Z y g m u n t  I I I .  w z y w a  szlachtę ziemi przeniyślskicj , aby zbrojno była pomocną s t a r o ś c i e  d o  w y ­

k o n a n i a  w y r o k u  b a n i c y i  z a p a d ł e g o  p r z e c i w  Z y g m u n t o w i  i  S t a n i s ł a w o w i  S t a d n i c k i m .

S i g i s m n n d u s  SB3. Dei grat ia Rex Poloniae,  Magnus Dux 
Lithu(ani )ae , Russiae,  Prussiae ,  | Masouiae,  Sam(o)g( i l i )ac  Liuo- 
( n i ) a e q (u e )  etc. ncc non Suecorum,  Go t tor (um)  Vandalonimq(uc) 
h(aered ita) r ius  Rex, | Yniuersis et singulis ferrac ac di( st ri )ctus  
Praenusiien(sis)  cuiuscumq(ue) status et conditionis existen(t ibus) 
Nobiiibus et Incolis Fid(el ibus)  Nobis j Dil(ectis)  g ra ( t ia )m n(o-  
s t ) ram Regiam. G(e)n(er )os i  F id (e l e s ) nobis Dil(ect i) .  Iniunximus 
G (e )n (e r )o s o  M a r t i n o  K r  a s i e  k i  Castellano L e o p o l i e n ( s i )  P r a e -  
m i s l i | e n s i  L u b o rnlen(si)  B o 1 em o u ien(si )q(ue) et Capitaneo,  vt 
decretum banitionis in iudi(ci)o ordinario tribunalis regni L u b l i -  
nen(sis) ,  | qunm ^officio cast renfsi )  cap(ita)neali  P r a e  m is l i e n ( s i )  
ad insta(nt ia)m instigatoris loci illius ex delatione G(e)n(er )os i  C o n -  
s t a n t i n i  K o r n i a k t |  contra G(e)n(er )osos  S i g i s m u n d u m  et 
S t a n i s l a u m  S t a d n i c k i e  olim G(e)n(er )os i  S t a n i s l a i  S t a d ­
n i c k i  in Ł a u c u t h  haeredis filios e t  | successores iegitimos occa- 
sione bonorum B a l l o b r z e g i ,  G ł u c h ó w ,  S a n i n a  et aliorum 
G(e)n(er )oso  olim C o n s t a n t i n o  K o r n i  akt | parenti eiusdem De­
la toris ademptionis vadyq(ue) quadraginta inilliuin florenor(um) pe- 
cuniae exinde succubitionrs latum e x e |q u a tu r ,  in eosdemq(ue) vti 
rebelles et leges regni nostri contemnentes de p( rae)scripto iuris 
publici animaduertat .  Si itaque J hoc in negotio auxilio Fid(el i tatum) 
V(es t ) ra rum vtenduin sibi cxist imnueri t , mandamus vt Fid(el i tates) 
V (e s t ) r a e ,  cum literis suis ea de re  | requisitac fuerint ,  loco et 
tempore sibi ab ipso assignato armati  omnes se se sistunt ,  a tq(ue)  
eundem in exequendo eius)modi decreto vti ex p(rae)scripto legum 
tenentur iuuent. Pro grat ia nostra. Datuin l a r s s a u i a e  dic XXII 
inensis | Juny anno Domini Regnorum iioslroruin Po­
loniae XXXV Suetiae vero XXIX anno.

Ad mandatum Sacrae | Regiae M(ajes )t (a )t is  propriuni. |
Pieczęć  kanceiaryi  mniejszej.

Pe l ( ru ) s  Koźmiński j Secr(e ta r ius)  S(a crae )  R(egiae)  M(ajc- 
s tat i s) .  |

N sp is  na zew nętrzne j  s t r o n i e :
Mandatum S ac ( r ac )  R(e)g( i )a e  M(ajes) t (a )t is  ad Nobilitatem 

di | st r ictus  Praemisl (ie)n(sis)  de mouendo se con( t ra )  Bauitos S ta ­
dnickie | in causa adetnption(is) bonoru(m)  | 21 Juny 1622. j

W ed łu g  oryginału udzielonego Redakcyi.
W c Lwowie dnia 23. sicrpuia 1857.

Główny Redaktor M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n I .

Z y g m u n t  1 1 1 . z B o żr j  / a sk i  K ról P o lsk i .  W ie lk i  K s ią ­
żę L i t w y , Hus i , P r u s ,  M a zo w sza , Ż m ó jd z i ,  Ł o tw y  i  td. a 
S z w e d ó w , Gotów i Wandalów dziedziczny Król. W szys tk ie j  
w  ogóle i w  szczególności Szlachcic tudzież mieszkańcom ja k i e ­
gokolwiek stanu lub powołania  iv ziemi i powiecie p rzem yśl -  
skini zo s ta ją cym , wiernie  N am  m i ł y m , ła skę  N a szą  królewską.  
Rodow icie  wiernie Nam, m il i!  Polec il iśm y Rodowitemu M a r  c i ­
ii o w i  K r a s i  c k i e  m u . Kasztelanowi h o  o w skiem u a p r z e ­
m y  ś  Iskiemn, l u b  orne Isk iem u, b o ta rn o w sk iem u  i td. S tarośc ie , 
aby wyrok icywołunia w  sądzie  zwyczajnym  trybunału koron­
nego, jakoteż  to urzędzie grodzkim  starostwa p r z e  m y  ś  tskiego  
na żądanie tamecznego instygatora w  sku tek  żałoby Rodowitego  
K o n s t a n t e g o  K o r  n i a k t a  przeciw  Rodowitym 7 jy g m u n t o -  
w i  i S t a n i s ł a w o w i  S t a d n i c k i m , niegdyś Urodzonego S t a ­
n i s ł a w a  S t a d n i c k i e g o  na Ł a ń c u c i e  dziedzica synom  i 
spadkobiercom p ra w y m , o dóbr B i a ł o b r z e g i ,  G ł u c h o t o ,  S a ­
n i  u u i innych Rodowitemu niegdyś K o n s t a n t e m u  K o r n i  a k ­
t ó w  i ,  ojcu tegoż powoda wydarcie i  o porękę czterdziestu ty­
sięcy złotych pieniędzy zatem przegranej zapad ły  w ykona ł  i na  
nich ju k o  niesfornych a, praw u koronne lekceważących wedle  
ustaw  orzeczenia spełn ił .  Gdyby mu więc w  tej sprawie pomo­
cy W iernośc i W aszych użyć w yp a d ło , rozkazujemy p rze to , aby  
W ierności W a sze ,  skoro pisemnie odeń ku  ternu w ezw an i zo­

s taniecie ,  na miejscu i  w czasie oznaczonym zbrojno w szyscy  
staw ili  się i do wykonania  owego w y r o k u . j a k o  przepisami p ra ­
wa obow iązaniśc ic , pomocnymi mu byli dla ła s k i  N asze j .  D a ­
no w  I F  ai 'SZ ttu}i.C  dnia  2 2 °  miesiącu czerwca roku P a ń sk ie ­
go t O 2 3 °  a królestw N aszych  polskiego w  35>m szwedzkiego  
zaś  29 ! 'n roku.

Z  wyraźnego rozkazu Uświęconej Królewskiej Mości.

P io tr  K oźm ińsk i  Sekretarz  Uświęconej K rólew skie j M o śc i•

R o zka z  Uświęconej K ró lew sk ie j  M ośc i do Szlachty pow ia­
tu p r z e m y  ś  tskiego względem ruszenia się przeciw  w yw ołanym  
z kra ju  S tadnickim  w  spraw ie  o wydarcie d óbr ,  2 1. czerwca  
1 6 2 2 .

W o ł a ń  s k i  F r a n c i s z e k .

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


